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strój pałacu, a szczególnie  w spaniała  kolekcja  obrazów  stworzona  została  n iew ątp li
w ie  ze  w zględu  na  osobiste  zainteresow ania  plastyczne  w ładcy, z drugiej jednak  
strony  była  elem entem  program u  politycznego  O livaresa, gloryfikującego  rządy  F i
lipa  IV, a w ięc  i jego w łasne.

W arto też  podkreślić  znaczenie  dokonanej w  pracy  pełnej rekonstrukcji pla
stycznej pałacu  w  jego  pierw otnej form ie. Jest ona tym  cenniejsza, że z siedem 
nastow iecznego  Buen  Retiro  zachow ało  się, głów nie  ze w zględu  na zniszczenia  
z okresu  w ojny  francusko-hiszpańskiej z 1809— 1813 r., stosunkow o  niew iele.

L ekturę  ułatw iają  i uprzyjem niają  liczne  reprodukcje  w nętrz  pałacu  oraz 
dzieł sztuki w  nim  się  znajdujących.

A. Zb.

B ibliografia p iśm ien n ic tw a  oblężenia  Jasnej G óry  w  ro ku  1655 oraz  
je j  obrońcy o. A u gu styn a  K ordeckiego  za  lata 1655— 1975, opracow ali 
H enryk  C z e r w i e ń  i Janusz Z b u d n i e w e k ,  A kadem ia  Teologii K a
tolick iej, W arszawa  1979, s. 208.

Z awartość tej bibliografii określa  tytu ł: w yjątk iem  jest odnotow anie  —  w  od
rębnym  rozdziale  —  kilku  prac dotyczących  b itw y  jaką  stoczył Jerzy  Lubom irski 
z w ojskam i królew skim i pod  C zęstochow ą  w  1665 r. B ibliografia  rejestruje  ponad  
2000 pozycji drukowanych: źródła, opracow ania  historyczne, utw ory  literackie: pro
zatorskie  i poetyckie, publicystykę, teatralia , a także  inscenizacje  obrony  Jasnej 
Góry, film , plastykę. O dnotowyw ano  niek iedy  zaw artość  poszczególnych  pozycji.

K ażde tego  rodzaju  zestaw ien ie  jest pom ocne zainteresow anym . Czasam i dobór 
pozycji b y ł nieco  przypadkow y: z niektórych  można  było  zrezygnow ać. Czy po
trzebnie  np.: 1. podaw ano  num er  strony  z artykułu  F. M. Sobieszczańskiego  „Czę
stochow a” zam ieszczonego  w  encykloped ii Orgelbranda, na  której jest w zm ianka
o obronie klasztoru  jasnogórskiego; 2. um ieszczono  w  bibliografii recenzję  niżej 
podpisanego  zam ieszczoną  w  „M ówią  W i^ki” z drugiego  w ydania  „H istorii P olsk i”
H. Sam sonow icza; 3. uw zględniono  utw ór  J. P rutkow skiego  drukow any  w  „Szpil
kach” w  którym  bram karz J. T om aszew ski porów nany  jest do o. A ugustyna  K or
deckiego? W prasie sportow ej —  o znacznie w iększym  zasięgu  —  takich  porów nań  
znalazłoby  się  krocie. Bibliografia  niniejsza  uzupsłn ia  za lata  1954— 1975 bibliografię  
potopu  zam ieszczoną  w  III tom ie  w ydaw nictw a  „Polska  w  okresie  II w ojn y  pół
nocnej”, oczyw iście  w  odniesieniu  do oblężenia  Jasnej Góry. B ędzie  ona nieza
stąpioną  pom ocą  raczej nie  dla historyków  odtw arzających  przeszłość  schyłku  roku  
1655 i zajm ujących  się  o. Kordeckim , a le  przede w szystk im  dla  badaczy  św iado
m ości Polaków : historycznej, relig ijnej, politycznej.

K siążkę  w ydano  techniką  m ałej poligrafii — pow ielacz. -

R. K.

S tan isław  A c h r e m c z y k ,  R eprezen tacja  s ta n ow a  Prus K r ó le w 
skich w  latach 1696— 1772. S k ład  spo łeczny i działalność,  Ośrodek  B a
dań  N aukow ych  im. W ojciecha  K ętrzyńskiego  w  O lsztynie, W ydaw 
nictw o  „Pojezierze”, O lsztyn  1981, s. 268, tabl.

K siążka  przynosi źródłow e opracow anie  dziejów  parlam entaryzm u  Prus K ró
lew skich  w  X V III w . Liczne sprostow ania  i uzupełnienia  dotychczasow ej literatury
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przedm iotu, a także  prac charakteryzujących  sejm y  i sejm ik i całej R zeczypospo
litej, najlep iej dowodzą  luk i w  badaniach, którą  praca  ta  zapełnia. Rozprawę  
oparto przede w szystk iem  na  m ateriałach  z W AP  w  Bydgoszczy, Gdańsku  i  Toru
niu, a także z A rchiw um  D iecezji W arm ińskiej w  O lsztynie, A GAD  oraz z głów 
nych  rękopiśm iennych  zbiorów  bibliotecznych. Starannie  zebrana  bibliografia  źró
deł drukow anych  i  opracow ań  dow odzi solidnego  w arsztatu  autora, zaś w yraźne  
w yodrębnienie  geograficzne  i praw no-ustrojow e  zakresu  badań  pozw oliło  na po
szerzenie  kw estionariusza  pytań  w  stosunku  do w ie lu  innych  prac  om aw iających  
dzieje  poszczególnych  sejm ików .

Rozdział pierw szy  przynosi om ów ienie  zarów no  zasad, jak  i praktyki funkcjo
now ania  sejm ików  Prus K rólew skich. Przedstaw ione  zostały  term iny, m iejsco
w ości i organizacja  sejm ików  pow iatow ych  i w ojew ódzkich, tryb  ich  zw oływ ania, 
przyczyny  zryw ania  zjazdów  i próby  zapobiegania  takiej praktyce. Osobno, choć 
w edług  podobnego  kw estionariusza, scharakteryzow ano  sejm iki generalne  dodając 
om ów ienie  konfederacji pruskich, ryw alizacji o funkcje  m arszałkow skie  oraz ana
lizę  funkcji lim ity  generału  pruskiego. R ozdział zam yka  prezentacja  sejm ików  
deputackich, gospodarskich  i elekcyjnych.

Skład  sejm iku  generalnego  jest przedm iotem  zainteresow ania  drugiego  roz
działu  książki. Po  w yliczen iu  urzędów  Prus K rólew skich  i om ów ieniu  ich  kom 
petencji, hierarchii form alnej i prestiżu, autor przedstaw ia  zasady  praw ne  nom i
now ania  na urzędy, praktykę  ich  stosow ania  w  Prusach  K rólew skich  oraz  przebieg  
karier  senatorskich  i królew ską  politykę  nom inacyjną.

R ozszerzenie problem atyki ściśle  historyczno-praw nej o k w estie  społeczne na
leży  pow itać  z zadow oleniem , choć niek iedy  poszczególne  zagadnienia  w ydają  się  
nie  dość zinterpretow ane. Tak  np. autor zauw aża  zw iązek  m iędzy  posiadaniem  
starostw  i krzeseł senatorskich, lecz  nie  zadaje  pytania  o kolejność  sięgania  po 
te  elem en ty  aw ansu  (s. 110—111). Czyni to  natom iast w  pracy  pośw ięconej m agna- 
ter ii doby  saskiej Teresa  Z i e l i ń s k a ,  której książka  — jak  się  w yd aje  —  nie  
dość starannie  została  w ykorzystana  przez autora  jako podstaw a  porów nań  przy 
w nioskach  dotyczących  karier senatorskich. N a  dobre w yszłoby  bow iem  pracy  po
rów nanie  w niosków  nie  ty lk o  z opracow aniam i dotyczącym i sejm ików  innych  w o
jew ództw  i ziem  (co autor sum iennie  robi), lecz  rów nież  —  gdy  to  m ożliw e  —  
z w ynikam i badań  pośw ięconych  całej Koronie. Interesujące  byłoby  np. stw ierdze
nie, czy  w  stosunku  do reszty  ziem  koronnych  stopień  koncentracji urzędów  
senatorskich  w  poszczególnych  rodach  był w yższy  w  Prusach  K rólew skich, czy 
niższy  (s. 109)?

R ozdział ten  zam yka  w nik liw a  prezentacja  roli w ielk ich  m iast w  życiu  se j
m ikow ym  Prus K rólew skich, a także  om ów ienie  głów nych  problem ów  stosunku  
m ałych  m iast do sejm iku  generalnego.

W  rozdziale  następnym  przedm iotem  analizy  jest zbiorow ość  posłów  na  sejm y  
z Prus Królewskich. Autor przedstaw ia  obow iązujące  norm y  praw ne  w yborów , 
konfrontuje  je z praktyką  czasów  saskich, om aw ia  podziały  polityczne  wśród  po
słów , ich  liczbę  przez długi czas niczym  nie  ograniczoną  (do 1764 r., stanu  tego  
z regu ły  nie  potrafili jednak  polityczn ie  w ykorzystać), by  przejść  do prezentacji 
udziału  szlachty  pruskiej w  elekcjach. Z kolei charakteryzuje  tę  zbiorow ość pod  
w zględem  przynależności rodow ej, częstotliw ości posłow ania, struktury  m ajątko
w ej, piastow anych  urzędów  i  w ykształcenia.

R ozdział czw arty  p ośw ięcony  został prezentacji deputatów  i  kom isarzy  do 
trybunałów  koronnych. Tu  rów nież  om ów iono  inne  poselstw a  w ysy łan e  przez 
stany  —  do królów , prym asów  i dow ódców  w ojskow ych.

O statnią  część pracy  Stan isław  A c h r e m c z y k  przeznaczył na  skonfronto
w an ie  zaw artości instrukcji sejm ikow ych  z w ypow iedziam i posłów  na  sesjach  par
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lam entu  i z zachodzącym i w spółcześn ie  w  R zeczypospolitej w ydarzeniam i. Po 
przedstaw ien iu  trybu  pow staw ania  instrukcji i  scharakteryzow aniu  ich  jako  w y 
niku  kom prom isu  m iędzy  ścierającym i się  stanow iskam i poszczególnych  s ił  i ugru
pow ań  sejm ikow ych, autor przechodzi do analizy  ich  treści w  tych  spraw ach, które 
przew ijały  się  w e  w szystk ich  instrukcjach. Obok polityk i zagranicznej były  to 
spraw y  w yznaniow e, sądow nictw o, skarbow ość, cła  i problem y  m onetarne. Na  za
kończenie  om ów iona  została  postaw a  i sposoby  udziału  posłów  pruskich  w  se j
m ach.

K siążka  została  starannie  (jak na  dzisiejsze  w arunki) w ydana. W yposażono ją 
w  indeks osób  i  niem ieckojęzyczne  streszczenie. N iek iedy  szw ankow ała  jednak  
korekta. P racę  tę, w  czytaniu  nieco  nużącą, należy  ze  w zględów  m ateriałow ych  
polecić  w szystk im  historykom  X V III w.

Ł. K.

Ś w ia t  popraw iać  —  zuchw ale  rzemiosło. Antologia poezj i  polskiego  
Oświecenia,  opracow ali Teresa  K o s t k i e w i c z o w a  i  Z bigniew  G o - 
l i ń s k i ,  P aństw ow y  Instytu t W ydaw niczy, W arszaw a  1981, s. 592, 
X X IV  ilustr. kolor., 51 ilustr. biało-czarnych.

T ytuł w skazuje  na  jedną  z głów nych  cech  poezji ośw ieceniow ej: zw iązek  z w y 
darzeniam i aktualnym i, traktow anie  tw órczości jako  służby  społecznej, am bicję  
kształtow ania  opinii publicznej. W szystko  to  znalazło  sw oje  m iejsce  w  w ydanym  
obecnie  w yborze, nie  pom inięto  jednak  i nurtu  m oralistyczno-obyczajow ego, sa
tyry  czy  liryki: zam iarem  autorów  opracow ania  było  przedstaw ienie  poezji O św ie
cenia  w  całym  jej bogactw ie. C hronologiczny  układ  antologii oparty  jest na dwóch  
zasadach: m om encie  debiutu  i okresie  najw iększej aktyw ności poetyckiej; pozw ala  
to  —  jak  podkreśla  Teresa  K o s t k i e w i c z o w a  w  syntetycznym  w stęp ie , po
św ięconym  zarów no  tem atyce  i form ie  utw orów , jak  obrazow i środow iska  lite 
rackiego  —  na ukazanie  kierunków  przem ian: od E lżbiety  D rużbackiej do K ajetana  
Koźm iana  i Stan isław a  Starzyńskiego.

W ydaw ać by się  m ogło, że  poezja  tej epoki jest dobrze znana, lecz  autorzy  
w yboru  rozpraszają  to  złudzenie: kilka  w ydań  poetów  w yższego  lo tu  to  niem al 
w szystko  czym  dysponow ał dotąd  czyteln ik . Stąd  też  znaczenie  tej antologii, sta 
rającej s ię  obok piór pierw szorzędnych  um ieścić  poetów  często  m iernych, lecz ty 
pow ych  dla sw ego  czasu, a dalej jeszcze poezję  anonim ową. W ydanie w iększości 
utw orów  oparte jest na zazw yczaj bardzo  rzadkich  już pierw odrukach, sporej 
części zaś na  rękopisach  (m.in. Franciszki U rszuli R adziw iłłow ej, Stan isław a  K ostki 
Potockiego, K ołłątaja, M arii W irtem berskiej). W iersze opatrzone są  kom entarzem  
edytorskim  i przypisam i; kończy  pracę  słow n ik  nazw  m itologicznych  (rzecz nie  bez 
znaczenia  w  dobie upadku  w ykształcen ia  klasycznego), alfabetyczny  spis autorów  
i w ierszy  oraz spis ilustracji.

N aw iązując  do tych  ostatnich: książka  w ydana  została  z w yjątkow ą  staran
nością, zarów no  co do graficznego  układu  tekstów , jak  i w łaśn ie  ilustracji. P ełnią  
one rolę  poniekąd  sam odzielną, a jednocześnie  głęboko  zw iązaną  z poezją, choć 
nie  w  sen sie  dosłowpym ; dzięki ich  um iejętnem u  doborowi czyteln ik  m oże obco
w ać  z ów czesnym  m alarstw em , rysunkiem , architekturą, rzem iosłem ; m oże oglądać 
pejzaże parków  i  m iejskie  sceny  rodzajow e. Z tego  punktu  w idzenia  jest to  nie  
ty lko  antologia  poezji, lecz rów nież  udana  próba zbliżenia  w spółczesnem u  od
biorcy  sty lu  życia  epoki i jej skłonności estetycznych.

Ir


